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Przym ierze wojskowo-polityczne Polski z  koalicją
B E R N O . (B . K ) .  „B a s le r National Z t g .“  donosi z  polskiej poli­

tycznej głównej kwatery w  Rapperswilu o zaw arciu w ojskow o-politycz­
nego przym ierza między Polską a koalicyą.

BA ZYLFA . (PAT; „Baseler National Ztg.u donosi ze źródła podobno dobrze poinfor- 
too-wanego, że rząd polski oświadczał formalną gotowość do zawarcia sojuszu wojskowo-po­
litycznego z koalicją. Znaczenia tego zdarzenia na razie nie można jeszcze dokładnie ocenić. 
Jest uzasadnione przypuszczenie, że sojusz taki albo jest już i aktem dokonanym, albo w naj- 
IPaazym czasie zostanie uskuteczniony.

Sojusz Polski, Czech, Rumunii 
i południowej słowiańszczyzny.

Bazylea. (PAT ) ..Baseiar N a t  Ztg.“ danoai, 
że Grabski przedłożył w Warszawie gotowy pro 
gram co do przyszłego ukształtowania wscho­
dniej Europy. W  myśl tego programu Polska, 
Czechy i Rumunia, oraz południowa słowiaa- 
szestyzna tworzyłyby silny sojusz przedewsryst 

, natury wojskowej, który zawierałby także

konwencję monetarną i handlową. Polska ma 
dostać wszystkie zamieszkałe przez Polaków  
ziemie w Prusach przez co liczba jej mieszkań­
ców wynosiłaby 25(?) milionów. Ten związek
państw ma być silnie złączony z koalicyą. W ę­
gry miały wdrożyć starania dyplomatyczne o 
przyjęcie do tego związku.

Nowe ataki wojsk ukraińskich.
Warszawa. (PAT ) Komunikat sztabu generał 

nago z 16 bm.. Pod Lwowem ataki nieprzyjacie­
la ad strony Skniłowa, Sygniówkż i Sokolnik 
ostały odparte ze stratą nieprzyjaciela. Silny 

atak Rusinów na Gródek Jagielloński od strony 
'Jgmrlan, Stodółek i na Możaę również nie uńał 
powodzenia. Artylerya nieprzyjacielska ostrze­
liwała dworzec kolejowy Bakończyee i tor ko­
lejowy w  odcinku Przemyśl— Medyka. Nasze 
oddziały zajęły Komornice, Fredropol, Młodo- j.  
wiec, Krakowie* i wzgórza oa północ od Niżan- 
kowic, *

Na zachód od Chyro wa odparliśmy ahny 
kontratak nieprzyjaciela, pnyceem Ruainl yv  
nieśli ciężkie straty, zostawiając rannych i za- 
liitych. Wśród zabitych znajduje się 3 oficerów, 
i  tych 1 dowódca kompanii jest Niemcem. Zdo­
byliśmy 4 karabiny maszynowe. Nasze straty 
wynoszą 4 rannych i 1 zabity. Zajęliśmy Tarła  
Akeyę piechoty popierał z powodzeniem pociąg

pancerny „Gromobój-4. Artylerya nieprzyjaciel 
ska ostrzeliwała klasztor w Rawie Ruskiej. Nie 
było strat. Na Wołynia i w Tomaszowskim sy­
tuacja bez zmiany.

Walki w  okolicy Przem yśla.
Prńuuyśl (P. A. T.). W  okolicy Przemyśla toczą 

się w dalszym ciąga walki.

Uszkodzenie mostu 
między Przem yt.era a Medyką.

Przemyśl (P. a . T.). Między Przemyślom a Medy­
ką w nocy i  soboty na niedzielę uszkodzony zo­
stał most kolejowy.* Racn pociągów odbyt, a się z  
przMiamudem, co zapewne potrwa kilka dni.

Fo g rze o  bohaterów.
Przemyśl P. A. T.l. .;Zaemia Przemyska*- donosi: 

W  poniedziałek odbył się tu pogrzeb 11 poległych 
w walce kolo Niżankowic, w tej )ie2bie sześciu ucz­
niów gimnazjalnych i szkoły handlowej, oraz jednej 
kobiety bohaterki, Ireny Bensch z Poznańskiego. 
W pogrzebie wziął udział cały polski Przemyśl.

Zam ordow anie prezydenta Portugalii,
Lizbona. (Router). Prezydent Republiki zostr' 

zamordowany.
l.lłhfma (Reuter). Prezydent Republiki został 

zabity strzałem rewolwerowym w chwili, gdy  
i.ijeżdlał do Oporto.

i.łihnna (Reuter). F rezydent Republiki został 
zabity trzema kulami. Przywódca p.trtyi unio  
idatycznej, Brittic Camacba. został jwstawiony 
pod nadzór policyjny.
Londyn. (Reuter). Poselstwo portugalskie r.a- 
n ladamia o utworzeniu się rządu tymczasowego

pod prezydentem ministrów Castrem. Parlament 
zbiera się w poniedziałek.

Lizbona. (.BK) Prezydent Sidoiiia Paee, na 
którego wykonano zamach, zmarł w Bzpitaiu.
Sprawcę aresztowano. Na dworcu kolejowym 
znalazła poKeya trzy trupy. W  mieście panuje 
■wzborzt-pie. Ludność przeciąga ulicami wołając 
o zemstę. Ns.rtępcą po prezydencie ma aosiać 
Tamginr far berto, lttóry zaprowadzi rządy woj­
skowe.

Arcyk. Stefan z ź m s a  sprawca walk 
bratobóiczych w Galicy!.

Wassilko i Kost1 Lew icki płatnymi agentami Habsburga.
Wiedeń. (PAT ) ..Der Abemd- dono&I, że Po­

były do Pragi na przyjęcie Masaryka Rusin dr. 
Marków nazwał obecną wojnę między Polakami 
a Rusinami widkiem nieszczęściem. W  Galicji 
twierdzą, że W assilko 1 Kost łowicki są spraw­

cami tego krwawego sporu. N * agitacją otrzy­
mali oni S milionów od b. arc. austryackiego 
Stefana, którego syn Wasyl Habsburg służy w 
wojsku nkraińskiem i był przeznaczonj’ na księ­
cia ukraińskiego.

Przyjazd ml59i angielskiej do Lwowa.
Lwów (P. A. T.'. Wcrorsj przyjechało dc msze- 

ęo miasta dwóch oficerów .-mgieLkicm kapitan ina- 
• ynarki Johnson i porucznik i.av. sP. r\ i Lic-bermann 
V, ezwani zostali przez rząd angielski do Galicy! z

misją wojskową i polityczną. Anglicy zcmk-.szkali
w hotelu Krakowskim. Konferowali oni z .genera­
łem Leśatc-wikiro. pułkownikiem .Sikorskim i kr, 
Skarbkiem. Obaj oficerowie jechali przez Rumunię,

z dokumentami uwierzytelniającymi od swoich woj 
skowych władz, z poleceniem generała Hallera. 
Główną ich mlsyą jest zbadanie, jak Niemcy zacbo. 
wuią się w Polsce po zawieszeniu brom, czy dotrzy­
mują warunków, które im podyktowano i na ktOr- 
się zgodzdL jaki jest udział Niemców w wal kaca 
po stronie ukraińskiej i jak gospodarują Pozna­
nia, dalej badanie sprawy Brześcia Litewskiego, in­
formacje co do bolszewizmu u nas, oraz badanie 
fcwestyi polsko-ukraińskiej i żydowskiej.

Wilhelma w y p ę d z a ijązHolandyi
Haga. (TeL wL). „Tolegra&f" donosi, że rząd 

holenderski wezwał b. cesarza Wilhelma, aby 
dobrowolnie opuśdi Holandyę. W'ilhełm od- 
o ś t f l .

Internowanie Mackensenr 
w Budapeszcie.

Budapeszt (P A T ) Marszałek MacKense-n, któ­
ry tu przybył ze sztabem, został rozbrojony i in­
ternowany.

Paderewski w  otoczę iu Wilsona.
Berna (TeL wŁ). Ignacy Paderewski przybył 

w otoczeniu Wilsona do Europy.

Wyjazd marynarzy polskich 
do Gdańska.

Warszawa (P  A. T.). Dala 14 b. m. wieczorem 
wyjecnalo z Warszawy do Krakowa 30 marynarzy 
polsalcn, którzy przydzieleni zostali do Uoty w iih  
nej. Marynarze ci jadą do Gdańska.

Cenzora korespondencji prywatnej 
Polsce.

Warszawa (P. A, W  myśl rozp jrządzenia mi 
nistrą spraw zagranicznych zarządza się, iż od dnia 
15 b. m. wszelka korespondeneya prywatna, nada­
wana w urzędach pocz,owych w obrębie państwa 
polskiego i  przeznaczona za granicę, musi być na­
dawana w stanie otwartym i zaopatrzona w doki. 
dny adres wysyłającego.

Z ja z d  kolejarzy w  W arszawie.
Warszawa (P. A. T.). Wczoraj rozpoczął się zjazd 

pracowników kolejowych. Jest to pierwszy zjazd 
kolejarzy w Polsce, wolnej od okupacji Na zjazó 
przybywają delegaci, pracujący w kolejnictwie poi 
skiem. Zjazd trwać będzie cały tydzień. Opracowa­
ne są plany odbudowy kolejnictwa polsiuego. — 
Przewidziana jest potrzeba wybudowania około <» 
tysięcy wiorst dróg ąelaznycb, z których budowa 
£000 wiorst uznana jest za naglą.

Jedynem wyjściem —  
dymisya polskiego gabinetu.

Kraków, 17. grudnia. —  Na obecny gabinc-i 
warszawski zwaliły się niezmiernie ciężkie z&- 
rzuty, zarzuty tem boleśniejsze, że zwrócił sk- 
z niemi w stronę rządu wepóhczcstnik prac 
zamierzeń jego, wiceminister spraw 'zagr., j 
Tytus Filipowicz.

Vvprawdzie 10, x ezogo p. Filipowicz czyru 
zarzut gabinetowi p. M Tracewskiego, podkre­
ślała oddawna prasa polska wszystkich niema, 
odcieni, widząca jasno, jakie polityka tego ga- 
hlnotu kryje w  sobie ula sprawy polskiej nie­
bezpieczeństwa, wystąpienie jednak p. Filipo­
wicza nie traci przer to na doniosłości, prze­
ciwnie, stanowi kropkę nad literą i, kropkę, 
która winna być

PUNKTEM  ZW ROTNYM  W  POLITYCE W A R ­
SZAW SKIEGO RZĄDU TYMCZASOWEGO.

List otwarty, wystosowany przez p. F ilipo­
wicza do prezesa Moraczewskiego i  min. praw 
zagr. Wasilewskiego, na który ten ostatni za 
reagował natychmiast wielce mrynem wyjaśnie­
niem, świadczy, żo mamy fu *io czynienia zt- 
starciem się dwu kierunków politycznych. ?■ 
których jeden, reprezentowany przez p. Wasi- 
liwskiego, dążył do szkodtT.ćogo sp.rs.wIo poi 
sklej v, oczach koaiicyi kompromisu ł_N ięm c>
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mi. Przedstawicielem drugiego kierunku, jak 
tlę zdije jedynym w tym gabinecie, kierunku, 
domagającego się szczerej, sojuszowej p on tyki 
wobic zwycięskich państw koalicyjnych, to Jwt 
takiej p_ tyki, za którą stoi cała niemal opinia 
publiczra-T, wszystkich trzech byiych saLorórw, 
był p. Tytus Filipowicz.

Zdawał on sobie sprawę z tego, co zresztą 
zaznacza wyraźnie w swym liście otwartym, ie  
albo poiit* ka zagraniczna Polski toczyć się bę­
dzie po linii życzeń p. Wasilewskiego, po linii 
„braterstwa" z Niemcami, a w takim razie

.PO LSK A  BĘDZIE TWOREM NARODOWYM  
O N IESPEŁNA  20 MiLION-*CH MIc S-łKAN- 

CÓW ",

albo Polska „potrafi przemówić językiem zro- 
i^miałycr dla tych, którzy kierują losami An­
glii, Fra icyi, Ameryki i całego świata", to zna­
czy wejdzie w porozumienie z Komitetem Pol­
skim w Paiyźu oraz z rządami koalicyi i wte­
dy Polska lęazłe —  jak mówi pi Filipowicz

„W IELKIEM  PAŃSTW EM  3UV.ERkNNEM  O 
LUDNOŚCI OKO! O 34 MILIONÓW**.

Ela polskiego męża stanu, nie było tu trudne­
go wyboru. P. Filipowicz poszedł po tej drugiej 
linii politycznej i oto doszedł do... konfliktu z 
p. Wasilewskim, zakończonej dymisją i obwie­
szczoną już pracz p Wasilewskiego ^dyacypii- 
narfeą".

Być może, ii  p. Filipowicz ce względów tor- 
nalaych zasłużył na taką dyscyplina/kę, od­
słonił bowiem ni&dw uzuacznie panujące w ga  
uinocie warszawskim tendoneye, które gabinet 
ten radby ukryć pod korcem, co się jednak ty­
czy tendeimyi politycznych p. Filipowicza, to 
nib ulega najmniejszej wątpiła naci, le

W  SOZDŹW IĘKU Z POLSKĄ OPiNIĄ  M_ B U  
CZNĄ NIE  JEST P. FILIPOW ICZ,

lecz d  jego gabinetowi koledzy, którzy w ga­
binecie pozostali, którzy dopuścili do tego, ii 
w Warszawie rozsiadł się wygodnie „czerwimy 
bralka" p. Kesslor, le udał on nawet możność 
słania z Warszawy do Berlina depesz szyfrowa 
nych, co mogła byó uwalane wprost ta prowo­
kację prze* państwa koalicyjne, które aisdwu 
znacAda dały 1 ilk»krotnłb do zrozumiani*, il

UW AŻAJĄ  POLSKĘ ZA  PAŃSTW O SPRZY- 
MIERZONE I W SPoŁ W ALCZĄCE PRZECIW  

NIEMCOM.

„Wcraraj —  pisze w swym Uście p. Filipo­
wicz prezydent Wilson zawita] do stolicy 
Traucyi. Oczekują tam na widemue się s nim 
reprezentącyc państwa carskiego, państwa ju­
gosłowiańskiego, Serbii, Czarnogóry,

NIEM A T YLK O  REPREZENTACY1 PAŃ STW A  
POLSKIEGO**-.

„.„Kerwszem dziełem nowego rządu —  pi­
sze daluj p. Filipowicz —  winno być wysłanie 
swej delegacji w celu porozumienia się z Ko­
mitetem polskim w Porylu i z ruądaml koali-

cyi. Płynęły tygodnie, m ano czas na szereg po­
stanowień, na wyaanle rozporządzenia, zdej­
mującego koronę z głowy orla polskiego lecz 
czasu na wysłanie delcgueyi nie znaleziono-1—

-„W czoraj wreszcie, tj. w piątek —  cytuje­
my dalej —  wobec olbrzymiej powagi sy- 
tuacyl międzynarodowej i nowych widocznych 
matactw berlińskich pan minister zdecydował 
się o godz. 7 wieczorem na zakomunikowanie 
swej zasadniczej zgody poproLzenia hr Kesslera 
o opuszczenie Warszawy, lecz o godz. 11 co­
fnął swą Zgodą**—

Wprawdzie p. Wasilewski w wyjawieniu 
swem usprawiedliwia Się, że p. Moraczewski, 
on i inni jego koledzy jut od lutego r. b. „na­
wiązali atoiunai z koalicyą, yysyłająo z óaJb- 
cyi curolco mężów zaufania do Fraucyi drogą 
pracz Jftasyę", ale kaldy przeede rozumie, le  mę­
żowie zaufania „p, Moraczbwskiego, Wasiiow- 
skiego i Innych" i i o i  daty lutego b. r., kiedy 
politykom tym nie śuiio się jeszcze piasuować 
godności ministrów w wolnej Polsce, nie mogą 
ucnoduć za oflcyalne przedstawicielstwo rz-y 
du polskiego, jakiego doicaga aię p. Filipowicz 
a wraz z nim cale społeczeństwo polskie.

P  Wasilewski nic przy tera nie wep imiaa o 
Komitecie paryskim, który ju l ma uznanio ko­
alicyi i którego zadanie nie było zbyt łatwe, co 
dowodzi, le  emh>aryus»e osobUtl ,,p. Moraczew 
skiogo, Wasiiew.kiego i innych" działali w pań- 
stwach koalicyjnych

Z  POMINIĘCIEM ZUPEŁNE M KOMITETU PA  
RYSKIEGO,

czem służyli byo mole dobrze sprawie swej patr- 
tyi, ale nie —  sprawie polskiej.

O ofieyalnem zresztą przedstawicielstwie rzą­
du polskiego w państwach koalicyi nic dotych­
czas nie słyszeLśmy. Kząa ten ani ładnej ofl- 
cyałnej delegacyi doiychcosj do ppimlw koali­
cyjnych nie wysiał, ani też Komitetu paryskie­
go za swą ofieyalną r ‘prezent tcyę uie uznał.

Jeśli p. Wasilewski wyanaje teraz z rozbraja­
jącą zaiste hwac/ością, ii dopioro teraz dowie­
dział ię, le

„N A  POMOC KOALICYI POLSKA STA N uW - 
CZO LICZYC MOŻE**,

o czen zresztą każde dziecko polnklo wiedziało 
ju l od dość dawna, to świadczy to, ż“ p. Wasi­
lewski, jako minister spraw za •panicznych, nie
znajduje olę na cdpumiedi— m dia siebie stano­
wisku .

Wogole sprawy ju l zaszły-tak daleko, poli­
tyka p. Wasilewskiego została tak prze* ostat­
nie wydarzenia warszawskie wobeo koalicyi 
skompromitowana, le  dziś ju l jedno pozostaje 
wyjście dla calcgo gabinetu, a mianowicie dy­
misja. Samo opóźnione i pod widoczną presyą 
wykonane zwoliutniie p. Kesslera z jego przed­
stawicielskich obowiązków w Polsce, nie jest 
w stanie roeprószj ć w państwach koalicyi tych 
wszystkich wątpliwości, jakie stosunek dotych­
czasowy gabinetu obeonego do wrogich koalicyi 
Niemiec musiał tan nag-omadzló. (— clri.)

„Polska jest na ustach wszystkich”.
Rozczulające braterstwo ze strony wojska francurhiego.

Warszawa. 17. grudnia. —  (w ) P. Stanisław 
Żaliński, oficer b. korpusu, który po rozbroje­
niu tegoż korpusu przez Niemców dotarł przez 
Rosyę do Fraucyi, nadesłał rodzinie list, pisa­
ny pod datą 24 Liut. w Paryżu. Z listu tego o- 
głoszouego w „Gazecie Porannej" cytujemy 

cluirakterystyczne wyjątki Oto co pisze p. Ż.: 
Jestem więo teraz we Francji, kraju nieda­

wno tak nieszczęśliwym, a dz-ś tryumiującym.
1 jestem dla nich z prawdziwym podziwem —  
są tuk spokojni i naturalni, jak gdyby nie świę­
cili największego zwycięstwa od eznsów Na­
poleona. Wyobrażam sobie, jakby wyglądali 

Niemcy, gdyby wojna inaczej się skończyła. A  
przodem Polska jest tu na ustach wszystkich. 
Pomimo żeśmy walczyli obok Niemców prze­
ciwko nim, pomimo le w czasie okup.icyi u- 
rządzaliśmy już rodzaj sojuszu z Prusartwem,

a dziś okazujemy Francji chmurne oblicze lu­
dzi nieufnych czy nie wiedzących czego im po­
trzeba, tutaj mamy ciągłe dowody rozczulają­
cego wciąż braterstwa, szczególniej ze struny 
starych wojakęwycb francuskich.

Chorągiew nasza stoi wyżej oil włoskiej na 
gmachu ministeryum wojny. Podczas uroczy­
stości ulicznych tłum wyróżnić nas przed wszy­
stkimi innymi narodami, za wyjątkiem Angli­
ków może i Amerykanów. Niema prawie ofice­
ra polskiego, któryby czegoś podobnego nie do 
świadczył. To też ze zwycięstwa Fraucyi je­
stem wprost szczęśliwy. Nigdy położenie na- 
scC) nie było tak korzystne, nigdy od wielu dz.e 
sśatków lat nie mieliśmy tak wielkich szans na 
nnrouowe zwycięstwo —  jak temz. Ale -zdaje 
się, że przoz całą wojnę i teraz robimy wszyst­
ko, aby się zgub;ć.

Riisim zngcaia sie nsA
Kraków, 17 grwdnla. — (c) W  okolicy Kołomyi 

Filistyna 1 Stanisławowa znajduję się przeszło 3.10) 
Polo.ków, Internowanych przez 'Rusinów. Kozuii.--

szrzeni k,i  \ lwypiinalach i 1 iu lcach jako aresz- 
tanei. (klc.,yi 'fip i os n<1 J, lata, bez żadnych za­
sobów. i.-.. Tjj-li/.ią, boz obuwia; pożywienie ich

składa się rano z jednej czwartej chir>a, w połu­
dnie o.rz yroują zupę i ;arzynę, na kolący ę kawą 
Wszystko najgorszej jakości.

JAK SIĘ TRANSPORTUJE LUDZI? 
TJrsnaporty internowanych odbywUją się W^nnj- 

gortzych waruukach, pod bagnetami, w wozach za- 
nleoayszczonych; jeden z transportów s B wysławiaj 
w którym znajdował się ka. Chlebowski, napadu 
Rusini w Stryju I wielu z Internowanych pobili ba. 
rapami. Między internowanymi znajduje »ię 
10 procent inteligencji, 40—00 procent wieśniaków 
I robotników reszt., tuzę.lnicy, księża, kolejarze 
i t. d.

GWAŁT NA ŻOŁNIERZACH POLSKICH. 
Wśród 780 internowanych żołnierzy w Kołomyi 

znajduje się transport pufkow liku OrzechowJkleąA 
który pojrimo, ie otrzymał od sekretarza ukraiń- 
aklegc ministeratwa wójuy, Witowskiego, pr*,-ze’ 
c.enk, ił jeleli w Fodwołoczyskach złozy b.oC zo­
stanie puszczony wolno przez wschodmą Galicy^ 
zostJ w dtryju zupełnie obrabowany; zabrano mb 
73 1100 koron, a 13 oficerów i 180 żołnierzy osadzo­
no w wiązieniu, gdzie znajdują s.ę do <uiś an v 
Wprawdzie Ukraińcy chcieli uwoLró pułkownik* 
urtechowakiego, oiaiadczyt on Jednak, i*  po»w*lł-  
ote przy awo.cn żołnimach. V7 liczbie ICO awdzą 
zamknięci w o arak u. otoczeni strażą, uzbrojoną *  
karabiny maszynowe.
OSTRZELIWANIE TRANSPORTÓW INTERNO­

WANYCH.
Jeden z Transportów, idący z Chyrowa do fcatu- 

sza, ostrzeliwała banda ukraińska z karabinów m*■ 
szynowych, przjezem t.zech Rusinów z waity od* 
niosło rowusz ciężkie rany.

K i t o w a n i e  l e g io n is t y .
L 0j :'u l jl polski, wziętj w Stanlaiawcwie do 

niewoli, został przez Ukraińców skazany na śmierć. 
Kiedy przyprowadzono księdra, aby go wyapowia. 
dal, przyszedł sędzia z oświadczeniem, że wy>ol£ 
został zamieniony na 2b kijów. Wyrok ten wyko­
nano wobec księdza; wykonawcą byt porucznik u- 
kraińskL Legiunistę bito rózgą z tarn_ny; ażbnos 
te krew ciekła już z j « o  ran. i hk> i ny ale wydał 
z siebie ani jęku. ani słowo. Przy każdym kiju P°? 
rucznik ukra.ński ulyi ał tt-y, .ów „Proolatyi 
Lach", a na zakończenie dał Jessese dwa sztnrbań- 
ce swej oiierse. Ze Stanisławowa przy wUsiOuO le­
gionisty do Kołomyi; sędzia śledczy sądu wojenne­
go, Majer (Rumun), wychodząc stanowiska, zy 
na całym świeclo istnieje tylko jedna kara, uwolnił 
go natychmiast. Legionista udał się zaraz w Kar­
pat,'', by tam p-ląozyć się z poi8kknu f armuoyamL 

RUSKA KULTURA.
Jeden t transportów, złożony z 20 c>ób, w di ód 

których znajdował idę dyrektor dóbr, rejent, dyre­
ktor szkoły ‘udc. , sekretarz są U  wy, kasjer, 2 
studentów 10-łetnłen, 4 urzędników kolej sw\ sh > 
t da pędzono do Drohobycza srookk-n guioońca 
piechotą, do „wojennej uprawy u’sLraińikji 1“. T a t  
po półtora goazinnem czekaniu na zimnie —  powi­
tał ich ukraiński właściciel dóbr ziemskich, nazw! 
Lkiera Kriżko, zaczynając przemowę: ^ ,o  ucK> 
Lachy, na Sybir! Wam sia checzy Foisi' zy, u S.- 
za mało. Łajdaki, zołodlji, baciary, szubrawczi**.
W ilc,d Za tymi, stosunkowo najłagodniejszymi wy­
razami, posypały się dalsze wymysły, których przy­
zwoitość nie pozwala przytoczyć.

NĘDZA WŚRÓD POLAKÓW.
•Solonie polbUo w rnastach w Galicyi wscnodniej 

są prawie bezsilno. Ponieważ przeważnie składają 
się z urzędników, pozbawionych obecnie pensji, 
komitety są bez środków. Pomoc natj cLmiastowa 
jest konieczna, gdył w przeciwnym razie wielu a 
nich nie przetrwa. Wśród rodzin polskich u an y  W  
grypa 1 influenza.

WYPUSZCZENI NA  WOLNOŚĆ.
W  ostatnim tygodniu z pośród 700 internowa­

nych w Kołomyi, wypuszczono oaoio 60 oaób z ba­
roków, pozwaiąjąc Lu zumiekac w mleśołe P°"
nadzorem poilcyi; miejscowi Polacy zaręczyli i '41 
nak, to nie uciekną. Na wolną »topę z p-awem wy* 
jasdu z miasta, wypuszczono 12 ison,

OFIARY GWAŁTÓW,
Ofiar priyuTwa W Kołomyi jeden z przemyski4̂  

kolejarzy. WłaoyRaw Gierat, wzięty do niewoli J  
bluzie letn.ej, przeziębił .tę i zmarł na zapuie#*" 
płuc. Ze szpitala wzięto zwłoki do '.udtnicy I geuk 
no jo pochować, bez trumny. Uwolnieni icl ■‘rnowańi 
zioiyll się na trj"m ę; chciano przouieść culu 
łogo do kościoła parafia]iK'jo, jednak. UkruinCJ 
przysłali żandurma, który t.go żaoronu. .

W Śniatynie zmarło 25 akademików poUJdch- *7 
resziou onj 15 pamea Polek, należących do (k F 1 
izcyi skautowskiej.

STRACH PRZED ANGLIKYM L 
Około 14 grudnia ’ aehowanie się Uu linów 

internowanych 1’olakór. uległo ehwilowej 
na lny sza, dzięki zjawieniu się w Kołomyi m isy*-, 
giełsklej, z.oiouoj z 2 oficerów i jednej ąL-Utarję 
szki. Niestety, misya angialoka me odwiedza* - 
ternowanych Polaków.

K srolzm  niew oli!
(2  URZĘDNICZEGO ŚWIATA). -  

Kraków, 17 grudnia. -  Na pooiudzeniu 
Tow. galic. konceptowych urzędników -karbowy 
we Lwowie zayędla uchwala, w której znajdu/1 
ust ;p wielce znamienny, godny powrtórten1*- f ^  

„'.,'ydzul Towarzystw.- uprasza prezy !. u .T..]o 
Jewcj Dyrekeyl sknrbu, nb>; bezzwłocznie 
wązyętkte dochodzenia i śledztwa, wytoczoni ■
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CwiMUTsZem skarbowym z powodu przekroczeń 
natury politycznej przeciw państwu austryacklemu, 
a tent samem uchyliło wszelkie ograniczenia lub 
wstrzymania poborów nłuilbowych, połączone z 
wdrożonezn postępowaniem dyscyplinanrem lub 
gkrtklem wydanych już orzeczeń dyscyplinarnych1

Czytamy i —  oczom naszym wierzyć nio chcemy 
Jakto?! Wio* i teraz i dziś jeszcze, gdy orz^ł biały 
w śnlijlym polocie rozpostarł szeroko swe potężne 
skrzydła nad niepodległą i zjednoczoną Pol6ką — 
gdy podgryzany i toczony już od jawna przez 
czert wLdcńskiej biuiokracyi, rozpadł się i po 
grzebień został na wieki zmurszały i na pół zgniiy 
organizm Anstryi, która nam za prawomyślność i 
lojainośc odpłaciła nlkczemnością 1 zdr; dą —  dziś 
jeszcze — po wym ijanych przez Ukraińców blu 
rach prezyuyum krajowej Dyrekcyi skarbu, obija 
się upiór jtarego szymla i zakaprawionem od łez 
wypłakanych z żalu po nieboszczce Acstryi okiem 
zerkając 'beznadziejnie ku Wiedniowi, daremnie 
częka na WTnk von ObenJIl

„Urzędnicy nprai z i|ą prezydium krajowej Dy- 
rekcyi skarbu, ażeby umorzyło dochodzenia i śledz­
twa, wylOv*Oue funkeyon iryuftom skarbowym z 
powoda przekroczed przodw państwu nnatryacUe- 
ani**

Wlę. to się jeszcze dotychcza. niw itało?!!
Zaiste! —  to rzecz wpiost uio do wiary! —  nawet 

na splugawionym wustryackkn biuiukratyzmem te­
renie galicyjskiej nędzy urzędniczej —  nie do po- 
jęciaU

Urzędnicy „preszą pokornie 1 —  nie żądają, jak 
ludzie, którzy w ciężkich warunkach brutal tej prze­
mocy doli dowody wielkiej odwagi cywilnej, nie 
wahając si* z lekceważeniem karyery wyjawić 
rwy Cu politycznych przekouań, Ucz „ujpasząją pre- 
zydyujr1'.

Ciśnie się pod pióro parafraza słów Mici iewicza:
0  biedny c łeeso! czemuż naó łza płynie
1 sgree boli,, myśląc o twym czynieVl
Ach! żal rdi ciebie, (durowy murzynie!
Rabie! Hel ot >1 —  żal mi twojej dolil
Żre cię wciąż jeszcze —  heroizm -uo .roli!

Zoli.

Tragikomiczne przygody 
szwagra cesarskiego.

Kraków, 17 grudnia —  (Kr.) Dwudziesto dwuk 
tnl ka Reno P rma,, sr wągier byłego cesarza Ka­
rola, padł ofiarą dwóch rafinowanych oszustów, 
którzy wyzyskali wybornie wyjątkową głupotę 

księc ia. Rerti poznał się w jednym z wiedeńskich 
tinglow z aspirantem oficerskim, który przedstawił 
się jako baron Franciszek Rosnor i utrzymywał, 
że porost je w zażyłych stosunkach z całą „zlachtą 
Węgierską * zwlaszczii zaś z generałem Pawłem Na 
g> stojącym na czele rm.hu intyrowolueyjnego 1 
asa zamiar stworzyć rojali6tyczną armię, tteenor 
oświadczył Renomu. ża przybywa do niego jako e- 
mlsaryusz i prosi, by ks. Rene objął protektora 
nad teru .stronnictwem11 i ar ten sposób pomógł 
sw.mtiu szwagrowi Karolowi do odzyskania tronu. 
Rrio —  jak sam twierdzi —  opierał się temu pla­
nowi, uważając go za zbyt fanlantypzny, ale w re­
zultacie zdecydował się pojechao do Budapesztu, 
ponieważ Rosner zapewnił go, że tamtejsza aktor­
ka, panna Pechy, pragnie księcia poznać. Na gra­
nicy Węgier n.usiaf Rene, n i życzenie swego iov.a_ 
riytza, złożyć do jego rąk 20.000 1 oron, a to rze­
komo dla żołnierzy, którzy dowiedziawszy się o 
„wysokim11 podróżnym — żądają okupu od nietjo. 
W  Budapeszc.e mieszkał Rene jako Jńze Muellh 
—  w ho! In „Elizabeth*1. Rosner dodał mu adla- 
tusa byłego „frajtra 7 Alfonsa Stonka,' którego w 
tym celu ubrał w mundur porucznika. Wkrótce 
pojechali oni z• księciem <! > Stuhi we Ise nb u i ga, n 
celem tej podróży było wzięcie udziału w rojali- 
ttycznem -prryaiężeniu. Tu Rosom i Sianek wyłu­
dzili «alą gotówkę o 1 księcia, wobec czego Rene 
posłał Stanka do Wiedui: do LaenderbinKU, oby 
podniósł tam dla niego fiOu.tlMkoron. Rosner ple. 
niądze przywiózł, a następnie wytumanił je od nie­
go. Dopiero potem prz t»zedł Rene na myśl. te padł 
ofiarą oszustów i zrobił doniesienie do pollcyt. Do 
kugu należały pieniądze, zdeponowane w Laender 
bznku —  wyjdzie zapewne na jaw. Ale esem >Ie 
usprawiedliwi książę, że gotow bvł wziąść udział 
w spizysiężeniu rojalistyeznemY Czy głupota wy­
starczy to *a motyw adrótnych chęci? ______

N A D E S Ł A N E .
FUTRO męskie, eleganckie, szopy, do sprze­

dania natychmiast. Wiadomość ul. Michałow­
skiego 1. parter lewy.

D r. Zygm unt Handel
adwokat krajow y i obrońca

K R A K Ó W , —  R Y U E K  I Ł Ó W M Y  L .  2 2 .

POMIARY I FARCELACYE wykonuje geometra 
cywilny, inż. Bromowicż, Kraków, ul. Grodzka 26.

KALENDARZ APOP rOLSTWA .MODLITWY NA
ROK 1919 Już wyszedł w Wydawnictwie Księży 
Jezuitów, Kraków, ul. Kopernika 26. — CJena 4 K
00 h. — 0 '1 .'jj.spada jącym  p rry r.u s je  się  c'.lpi'w iednl 
jiłbat.- NżUyć też n:s5na we v..;a;-
t.bn-h. i-O, 1

W YSł UŻONYCH ŻOŁNIERZY, poniżej 50 b.t, 
umiejących obchodzić się z końmi, przejmuje za 
dobrem wynagrodzeniem wraz z wiktom. Stadnina 
ogierów rządowych w Krakowie, Bastyon 6.
' Biuro Stadniny: uli Lubomirskiego 27. 1280

K U R S A  F B - C C W M I C Z E

„IBS" „nrK R A K Ó W  _
Rynek głów ny L. z2.

Szybkie przygotowanie przez fachowo s iły  a) c!o egzaminów 
i rygorozaw  prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 
b) e g z a m i n ó w  Adwokackich, sędziowskich > notaryalnycn.

S ys tem  w o jsk o w ych  i u n ^ d n ik ó w  zastopu je  w  zupeł-
p l s e m n y  p rz yg o to w a n ia  in d yw id u a ln o , bez potrzeby j

opuszczania miejsca pobytu.

Leltcye zbiorowe i indywidualne.
V jpożyczan ie  ckryptóu', skrutjw i ustaw. 

Informacje i pro.pelcts ba M a a la . 
Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych.

Possukute sią f i l t ru  
dio oliwy.

Zgłorzea-n do drukami K O Z1A Ń SK 1C H  —  

ul. Karmelicka 1. 16.

Kawiarnia „Warszawa**
Codziennie od 7 i pół wieczorem

KONCERT
znakomitej orkiestry cygańskiej. 1334

BACZNOŚCI! —  Itzeczy z grubych materya- 
łów dane do farbowania po dzień 12 brn. powin­
ny być wykupiono najpóźniej do 26 bm., reszta 
niewykupionyeh od laną zostanie zarządowi woj 
skowomu.
1352 „TĘCZA** Farbiornia - Kraków.

RKa Gwiazdkę l święta!!
NAJPIĘKNIEJSZE KORALE

łańcuszki i kolijki dla dzieci i dorosłych, oraz 
koronki na metry, są na składzie w pracowni 
różańców Tawarz. popierania przeto. kobiecego.

99MARTA I I

Kraków, uL św. Mtuka 25, L  p. (róg ul. Szpi- 
1857 talnej)

W YPOŻYCZĘ fortepian do ćwiczeń od 3— 5 
po południu. Zgłoszenia: Sobieskiego 5, I. p. 
nl  prawo. 1302

ZNALEZIONO portfel z pieniędzmi austryackimi 
i rublami, w Podgórzu, dnrn 12 b. m. Wiadomość 
w księgarni p. Jpjickiego, Rynok, Todgórzo. 1361

POSZLKUJF SIĘ uczciwej, inteligentnej, ndodej, 
przystojnej osoby, łagodnego usposobienia, któraby 
zocheiida zajijć się prowadzeniem domu. — Prócz 
tfcgo jeżeli zechce, może pracować w biurze. Zgło­
szenia do Admiuistracyi „Gońca Krakowskiego11 
pod „Gospodarstwo'1. lo58

WEZMĘ w Samodzielny zarząd gospodarstwo ko­
bieco w większym majątku lub dzierżawę małego 
gospodarstwa, blisko stacyi i miasta. M. Zalęska, 
Kraków, uL Łobzowska 4. 1356

ZARZĄD LASÓW w Husowie, p. Łańcut, poszu­
kuje adjunkta kawalera albo praktykanta. Własno­
ręczne podania z odpisami świadectw, których się 
nią zwrac_, wnosić należy do zarządu. Nieuwzglę. 
dnioi e pozostaną bo2 odpowiedzL 1294 '

KARAKUŁOWY kołniorz szalowy męski sprze­
dam. Kraków, uL Lubomirskiego 39, 1 piętro, po 
południu. Pol.

Zdniem 1 grudnia przeniesiony zo stał

„Salon S ztn k T
z  ul. Szczepańskie’ 7 ,

na ul. Szpitalna Kr. 4 0 ,
(naprzeciw teatru miejskiego).

Sprzedaż i kupno dzieł sztuki najwybitniejszych 
artystów polskich i zagranicznych, —  po cenach 
umiarkowanych. Również sprzedaje się

— NA SPŁATY .Y.fESiĘCZNE. — 
Wystawa otwarta id  v,,dz. 9— 1 i od 3— 7.

NA DOBIE.
P A N  Z  B IA ŁE G O  DOMU -

Dawniej mieliśmy słońce jedao, 
i  dobrze nam się działo, 
ale, że światła wszystkie biedna, 
ję ło  być światła mało.

W ięc, by uniknąć kataklizmu 
z słońcem, co w górze kona, 
z szacunku dla donokratyzm u, 
ubrano w nimb Wilsona.

Świat, całjf krzyknął: —  „Ach iak św ieci 
ja k  cudne blaski sieje.
Ojcze, w obroną weź swe dzieci, 
i  nasze spełń nadzieje“ .

W ilson, na swym słonecznym tronie, 
nie szczędził boskiej lafy, 
i  ją ł czemprędzej, w Waszyngtonier  

pisać swe paragiafy.

Dał dobra tym, co m id i ciasno, 
spełniał co k to  zamarzy, 
świat cały krzyknął: —  „świeci jdsnok- 
a N iem cy ty lko : —  „parzył'1

1 dziś, gdy śuriat wesoło 
wita swe słońce nowe,
N iem iec jedynie marszczy czoło, 
i  sme * k im  suszy głowę. Jak

Kupujcie PtisHU 
Fo fą c zk e  Pafistwouią!

Chwila bieżącą.
Kalendarzyk.

Sw. Flory ant.

Wschód slońoa 7 33 

Zachód słońca 3 39 

Długość dnia 3 L6

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO,
Wtorca: „Gorąca krew“. ’

TEATR POWSZECHNY,
Wtorek: jpUzaćyą“.

120.000 wyborców w  Krakowie 
i powiecie.

(c) Jutro ukończone będzie formowanie list wy­
borców. Przy t i j  pracy zajętych było w Krakowie 
około 1200 ludzi. W Krakowie zgłoszono 96.000 wy„ 
Dorców 1 wyborCzyó, razem z wojskowymi, którzy 
według ustawy muszą być zapisani, choć posiadrją 
tylko ojerre prawo w\ boreze.

Kraków jest podzielony na 74 komisye wyborcze 
z przewodu cząeyru i 3 mężami zanfania każdo. 
W każdej komisy! giojować będzie około J200 wy­
borców.

W Krakowie i w powiecie krakowskim spis obej- 
iuio około 150.000 ..Bób, ponieważ jednak pewna 
część odpadnie, (jak wojskowi i t. p.), głosować bę­
dzie okoto 120.000 osób.

Czynnik wyborczy w okręgu kral owakim będzie 
prawdopodobnie 15.000.

* Komisye wyborcze przedłożone będą do zatwier­
dzenia komisyi rządzącej, względnie generalnemu 
komisarzowi wyborczemu, prezyd. Sądu Wolterowi.

Jak się dogadujemy, niektóre stronnictwa po. 
częly już zgłas-ać listy kandydatów. W najbliż­
szych dniach listy to będą przedłożone do zatwier­
dzenia.

Bajki o fałszywych certyfikatach.;
(e) Dochodzeni.’; w sprawie rzekomego wywozu z 

kraju różnych artykułów na podstawie sfałszowa­
nych certyfikatów wy ;azały całą niedorzeczność 
tycb pogłosek. Kontrola graniczna od strony cze- 
cho-i.1 iwackiej, wykonywana przez organa Rady; 
Narodowej w Cieszynie, jest tak ścisła, ic wywóa 
nielegalny bez certyfikatów wywozot 'ycb nie może 
mieć miejsca.

( ertyfikaty wywozowe wystawia Urząd przywo­
zu i wywozu P. K. L„ utworzony przez d.va wy-, 
działy: aprow ; :av yjny i pi zemysłowo-handiowy. 
który wysta”  ia pozw olenia wywozowe tylko na 
podstawie uchwał komisyi, złożonej z 9-ciu człon_ 
ków, a reprezeiuującoj wszystkie interesowane wy­
działy, oraz najpoważniejsze sfery przemysłowa, 
b milowe i obywatelskie.

Wszystkio pozwolenia wywozowe są zaopatrzona 
dwoma podpisami obu kierowników U. p. i. w", z ra­
ni mia wydziału przemysłowego inz. Jarry, z nunia 
nią wydziału aprorrizaeyjnego radca sądu Grsę. 
dzielski. Nikt inny na udzielenie konkretnych po 
zv )leń wywozowych nie ma wpływu.

Pozwolenia wywozowe bywają udzielane tylko 
wtedy, g jy  w zamian za wywóz ma się otrzymać s 
k rajów obcych towary, bez których kraj nasz obejść 
się u.e może, Jak cukier, drożdże, papier i t. p.

Dotąd z wyjątkiem wędlin końskich oraz drob­
nych ilości środków żywności, branych przoz po-l 
Uróżnych na podróż lub przez Tolaków, mieszkają-
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fc *  W iedniu, na w yżyw ieni* sw ojej rodziny, 
pozwoleń wyr.-n/n-wyrh na .środki żyw iftkci nie u- 
dzielónn.

 O——

Rozsier&eiiie Komisyi r z n ą c e j .
;c> W  Komisy; Rządzącej dla Galicji, Śląska. .Orawy 
Spiżu postanowiono prócz 12 wydziałów stworzyć 

jeszcze trzy; wydział dla spraw kultury i sztuki, któ­
ry ma iia c m  przeprowadzić Hk.widaeję sjlosunków 
między Ar.?trya a Polską, gdyż bardzo wiele zabyt­
ków Polski znajduję się w muzeach wiedeńskich. Prże- 
wieziom ono zostały w czasie łnwazyi rosyjskie; na 
Galicję do Wiednia. Wydział teu pozostaje na razie 
v; Krakowie; wydział poczt, i telegrafów, którego miej* 
scom stałego urzędowania będzie liwów: wydział dro­
gowy oddzielony od wydziału konranikac.yii Wydział 
ten ma się zajmować- sprawą dróg bitych krajowych, 
powiatowych i gminnych i sprawo kolei lokalnych, 
żlóre to sprawy były dotychczas przy wydziale kra­
jowym, Tyin sposobem Kom -ya Rządzącą posiadać 

'  liedzie ló  wydziałów.
' S K Ł A D  OSOBISTY. .

, Na ostatnich liosiedzemacli P. K. L. porozumienie 
s.ionnicLw ustaliło liczbę 48 członków K. RZ. wedle 
na-terującego klucza:

Z Polskiego Stronni.-twa Ludowego il&j: Lasocki, 
YćLo-. Kędzior. Ringo.-/,, SŁapiński, BarUel, Grzędzie!- 
tż:, -Mikołajski, Wróbel. Biały, Maślanka, Kryl. Naro­
dowa Demokracja (9): Ptaś, Adam, Stahl, Skarbek. 
Pruchnicki, Pruchnik, Siarzewski, Schmidt, Ryiuar, O- 
riętTo. Sosyaliści (Oj: 'Diamond, Marek, Bobrowski, 
llausacr, Liefccrmann, Klemensiewicz, Obirek, Knryto- 
■> ;-cz, Szczyrec. Polsku Demokracja (G}: Tertil, Ziele­
niewski, Poderowiez, Rychlik. Stesłowicz, Chlamtacz. 
Zjednoczenie Narodowo ę8j: Serwalowski, Dubanow.cz, 
Giurzewskl. Konserwatyści (3): Baworowski, Goelz, Sta­
rzyński. Katolioko-Lud. (2); Matakiewicz, Thullie. Po­
stępowa Demokracja 2}: Sliwiusk', Laskownicki.
Śląsk (2): ks. Londzin, Rejer. Lista ta nie jest jesz- 
i ze dokładnie ustalona, gdyż stronnictwa nie desygno 
wały ostatecznie członków "uo K. RZ. i zastrzegły so­
nie pewne zmiany.

Bolszewicy w  magistracie,
Z Warszawy donoszą: Grup i robotników przybył*, 

wtżoraj o godZ| 1 popoł. do magistratu z żądaniem 
chicha i pracy. Delegaci ich w liczbie 11 udali się do 
piezyciyutn zarządu miasta, gdzie oświadczyli, że stoją 
na czele „związku zarodowego bezrobotnych*, ze 
wyznają zasady bolszewickie i dążą do dyktatury 
proletaryatu, czyli nie uznają — jak oświadczyli — 
radnej współpracy z. burżuazyą.

Od miasta zażądali ci warszawscy bolszewicy zor- 
jiin-zowania w każdym okręgu biura giełdy pracy oraz 
entrainego biura na całe miasto. ■

Burżuazya, zdaniem ich, powinna dać na to pienią- 
oz*ę 2rzec"się jednak, wszelkiej kontroli nad biurann 
pracy, którymi rządzić winni sami robotnicy-bolszewicy.

Nie otrzymawszy zadowalającej dla siebie odpowie* 
on, delegaci rodzimych bolszewików zapowiedzieli ma­
gistratowi tirugą, liczniejszą wizytę w poniedziałek, w 
przekonaniu, ze przybyli wczoraj w liczbie za mało 
przekonywującej.

Z Polaków pasy drzeć i solić i
- Ze Skolego donoszą do , Kury era Lw.‘ : Tu podo­

bnie, jak wszędzie pod rządem Ukraińców, nękanie 
ludności,‘zwłaszcza polskiej, na wszelkie możliwe spo­
soby. A co najsmutniejsze, że poduszeftnie wychodzi 
od osób, po których nie możnaby się tego spodziewać.' 
Ks. Mossora nie waha się głosić z ambony, że .Pola­
cy przychodzą zaprowadzić pańszczyznę*, do czego syn 
jego, akademik, aorzuca stereotypowo głoszone przez 
:e zacną latorośl basło: ,Z  Polaków pasy drzeć i 
■olić*. ,

internowanie Polaków już w toku. Na razie zostali 
uternowani: proboszcz ks. Szczepanek, poczmislrz Ku- 
blin, nauczyciel Jeger, adwokat dr Muszyński. Liczba 
..układuików ma być podwyższona do łzeinastu.

Ekscesarz Karo! kandydatem do 
austryackiego zgromadzenianarod.

i )  Jak podaje ,St. Galie ner Tgbl.‘  Agentura Radio 
donosi z Wiednia

Eksc.esarz Karol zamier/a zgłosić swą kandydaturę 
przy wyborach do zgromadzenia narodowego w Au- 
.trji, mających się odbyć w marcu. W  myśl obecnych 
u U w  austryackich eksee/arz Karol ma tesame prawa 
v;yborese, ja t  każdy inny obywatel. Ekscesarz zainie- 
iza przez postawienie swej kandydatury skupić koło 
śieiirft wszystkich zwolenników przywrócenia monar­
chii na zasadach konstytucyjnych i demokratycznych, 
fakże kilku innych -członków rodziny Habsburgów ma 
się znaleźć na liście kandydatów wyborczych.

Płaszczą się z mysią o zemście.
(11; Zastępca dziennika .Journal des Debata* infor­

muje z ironią, że burmistrz kolonii w swej przemo­
wie, wypowiedzianej z okazyi przyjęcia wojss koali­
cyjnych. ubolewał z powodu zachowania się Niem­
ców w Belgii i wyraził nadzieję, że -Anglicy okażą 
się lepszymi. Najciekawszą jednak stroną tych 
sprawozdań jest zgodne wszystkich dziennikarzy o- 
•trzeienie, by Niemców nnwet i po wojnie uważać za 
nieprzejednanych wrogów, którzy, choć dzisiaj się 
płaszcza, już my lą o o d w e c i e  i 7. e m - ę i e.

B ezczelny napad bandycki.
.O Od pewnego czasu powtarzają się systematy- 

<-7iiji- w powiecie tarnobr/e kim niezwykło śmiaie

napad;, bandyckie. Oimgdaj wtargnęła ir l 't n | i i i  
gromada do mięs::kania, kot-yęra zarządu dóbr w 
zalesatninach, będących własnością p. Kanarka, 
/ądając pieniędzy. \Y odpowiedzi na to zagroził ini 
zarząder. rewolwerem. Wywiązała, -ię bójk.-L wśród 
której pobito i poraniono koeyerc, a, następnie zra­
bowano gotówkę i zdemolowano mieszkanie. W .k il­
ka godzin później ta ?n-ma gromada bandytów u. 
dała się do sąsiedniej wsi Śkowłerzyua. będące? 
>v,ttsiie3cią równic^ p. Kanarka, otoczyła dom za­
rządcy Klimkiewicza, następnie kilku z nici; wtar­
gnęło do wnętrza i po krót-kń-j wymianie strzałów 
zamordowali Klimkiewicza oraz jego żono. Zarzą­
dzone natychmiast sloę/.c w o stwierdziło, że spraw - 
e.uni napadu l>\ li mięązkitńw Zuk■szerart. l;tórvch 
lljeGl.

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Szef polskiej A- 
gcnoyi prasowej. dr. A lfred  W ysocki, hav.it wcżOiaj 
w Krakowie w  sprawach urzędówv«h.

{■D OBRADY POLSKIEGO STRONNICTWA DE­
MOKRATYCZNEGO otibj wały się przez cały dzień 
wczorajszy, w  sali magistratu krakowskiego. W  ob­
radach wzięli udział mężowie zaufania Stronnictwa 
dcisioknd, w  Galicy i i przedstawiciele tog-o stronni. 
b,l'-o.ó Warszawy w  osobach pp. dra. Ludwika.Ziu* 
lińskiego, Zyg. Marczewskiego i Sr  Dowriarowicza. 
i ‘oi.eidio lujnuiitrz, W ielic.zki. p. A j was i j;. Ms.yz.el 
z Oświęcima. Przewodniczył tir.’ Ernest Bandro-
wsi;

IbzcdruioUiu obrad byia wspólna organizaęya 
K. I). w GuJieyi i w Królestwie, na podstawie 

wspólnego programu politycznego.
. ‘.1/ POSIEDZENIE RADY M IASTA odbędzie się 
wo czwartek. Porządek obrad obejmuje szereg 
spraw, niazałatwionych na ostałrdem posicćbeniu, 
ponad.tu przedłożona zostanie nov.a taryfa tramwa­
jowi. do uchwalenia, jak  również projekt zmiany 
regulaminu obrad Rady m. i projekt ustawy podat­
ku od przyrostu wartości.

Na thjnem. posiedzeniu załatwi Rada m. szereg 
uominacyi w etacie konceptowym ,. kancelaryjnym 
i budownictwa miejskiego;

(c) ABY ROZWINĄĆ PRZEMYSŁ POLSKI. W y­
dział dla przemysłu i rękodzieł oraz handlu P. K . Ł . 
o‘ tniósł się do mini3icrstW-a. przemysłu i handlu w 
Warszawie o wczesne wzajemne komunikowanie 
rozpisywanych dostaw publicznych i  zamówień, ce­
lem wywołania współzawodnictwa wśród przemy­
słowców.

A SFINALIZOWANIE ZBIÓRKI M FTALI. —
V. K. L. zuząoała o<l komisarzy starostw przedło­
żenia sprawozdań, dotyczących iDiórki metali, ce­
lem zakońcacnia tej akcvi. *

(c) W IZY TACY A  ODDZIAŁA LOTNEGO. Oue 
gdaj tGzrtowad oddział lotny 1-go pułku strzelców 
gen. .lyw. Gołogćrski. Oddział prezentował się bar­
dzo dobrze i wykazał k ilka ćwiczeń, świadczących . 
.0 jego  karności i sprawności. Fotizielony nu 4 pin. , 
tony. liczy ij oficerów i 120-Ż150 żołnierzy; każdy 
pluton posiada karabin maszynowy. Działa nie ty l­
ko w okolicy Krakowa, lew. i yr odleglejszych miej- 

fecowośeiath. Generał f.ologórsk i przemówił w 
szczerych słowach do żołnierzy.

{e j ODDZIAŁ TECHNICZNY. Z ramienia kwater- 
mistrzowstwa naczelnego dowództwa armii we 
wschodniej Galicji powstanie w najbliższym czaaie 
w Krakowie ekspozytura oddziału technicznego 
dla załatwienia agend, dotyczących pokrycia zapo­
trzebowania surowców, potrzebnych dla operującej 
armii we wschodniej Galicyi. Zorganizowanie tej 
placówki poruczyło kwatennistrżowstwo kapitano, 
wi Lnż. dr. Jiananowi Westfalewiczowi.

(c> ZEBRANIE PODHALAN odbyło się dnia 14 
b. m. Uchwalono szereg rezolucji, w którjcu między 
innemi zebrani zwracają się z apelem do braci swoich 
na Podhnlu, ov ładem "i porządkiem gospodarczym, 
jak i politycznym oraz ofiarnością na Rzeczpospolitą 
byli wzorem dla innych ziem polskich. Podczas orga­
nizowania siły zbrojnej powinny poprzeć pracę ko­
mendanta Galicyi a przy nadchodzących wyborach do 
konstytuanty w Warszawie, postawili z pośród siebie 
ludzi najlepszych i najświatlejszych. Do obrony spraw 
Podhala wybrano komitet, do którego weszli pp. Cho­
waniec, Kantor, Matuszek, Kużmiar, Domwski, Pod- 
czerwiński, Zachemski i Bełtowski jaao sekretarz. — 
Uchwalono także rezolucje w sprawie rozbudowy Za­
kopanego na rzeczywistą letnią i zimową stolioę.

X. PORANFK, poświęcony twórczości Tołstoja, 
świetnego rosyjskiego pisarza, odbędzie się w naj 
bliższą niedzielę dnia 20 b. to. w sali T o  w. Lekar­
skiego. Prelegent K. Czapliński —  w części ilustra­
cyjnej w j -stąpią artyści Teatru kruk. pp.: Mila Ka­
mińska. i Józef .Sosnowski. B ilet; do nabycia n J. 
Rudnickiego, Linia ,v—ii.

KONCERT ADY SARI, głośnej śpiewaczki k o lo ­
raturowej, tak entuzjastycznie powitanej na poran­
ku Czajkowskiego- odbędzie sie w sali ..Sokoła". 
v.-i: :'iod ' dnia 18 b. m.,.o godz. 8 wieczór. Nieliczne 
bilety do nabycia, u d. Ruduickiogo, Linia A — Jtb 

1 PASKARZ POD KLUCZEM. Polieya areszto­
wała. Izydora Kurzmana, zastępcę wiedeńskich firm 
..Pa'/' i który z upoważnienia tych firm usi­
łował przekupić w Krako.wie szereg osób. dla cc. 
lów paskarskich. Podczas rew izyi, wśród innych 
dokumentów, znaleziono rachunek za obiad na 6 
osób. wynoszący 404 koron. Tak  jedzą paskarze - -  
więc iiięy.ą ofiarować kilkaset tysięcy łapówki.

1 ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO BAN­
D YTY. Znam bandyta, Józef Bochenek, który od­
siadywał karę więzienia w Mirówic i stamtąd zbiegł 
do Krakowa, został aresztowany przez połieye za 
udział w napadzie rabunkowym ca p. Maryana Bar- 
tynowskir-go.

u SYNDYKAT DZIENNIKARZY W WARSZA- 
\Y1E. Z Wars.-aw.y donoszą: W  niedziele dnia 1-* 
b. tc. odbyło s jj w Ifiorsch P A. T  w pałacu na 
iniestnitowskbn w Warszawip żebrani* grona dzien­
nikarzy warszaivsfcizi:, przy nrlziąje .sekretarza Sy»d 
DzieńnikRzy kołk. rei. Komana Pilarza. Postanowio­
no. hy mający powstać Syndykat' dziennikarzy war 
marskich nawiązał hozpo=ieJni kontakt z już istnie- 
jncemi i tworzycem: *;e orgariraayami dziennikar- 
siciemi, celsm stworzenia wspólnej organizacji anno 
dowej dziennikarze w Polsce.

L IT W A  SAM ORZUTNIE TW O R ZY  AR M IĘ PO L- 
SKĄ. Dzienniki wars/awskie donoszą, że w Wilnie 
i w innych m eh Lii wy organizuj? sie polsku 
oddziały wojskowe. Organizuje je  generał Weyilko 
były generał .korpusu Muśnickiego.- Ochołaicy na­
pływają bardzo licznie.

M IĘDZYRZEC W R Ę KA C H  PO LSKICH . D' 
Warszawy nadeszła wiadomość, że Miedzm ec op». 
śniły wojska ńiciuieckie. a miasto zajęły wojsku 
polskie. Wysiany do objęciu po Niemcach stacji 
kolejowej Między rzec zawiadowca. Zawiadomił m i­
nisterstwo kole.i w Warszawie, żo Niemcy, ustępu­
jąc z Międzj-izec-a. zniszczyli doszczętnie budynki 
stacyjne w tern mic-śeii-.

(o) Ś LĄ S K  CIESZY Ń SKI NIE BĘDZIE Z A J Ę T Y  
PRZ1.Z CZECHOW. Konsul czeski p. Loęher prosi 
o stwierdzenie, że pogłoski o planie r.pjęcta Księstwa 
cieszyńskiego przez wojska czeskie, jakie obiegały w 
ostatnich corsach w prasie polskie;, są nieprawdziwe 

KESSLER OPUŚCIŁ WRESZCIE WARSZAWĘ. 
Wr niedziele na krótko przed północą iajechał praml 
dworzec wiedeński automobil, wiozący posła niemię- 
ekiegó w Warszawie hr. Kesslera, ktoremn towaraj 
szyło dwóch oficerów uiemieękicb. Hr. KciOłer udtl 
się wprost do oczekąiącego go pociąga tuidzwycnine- 
go, przyezem peron na czas przyjazdu hr. Keiders 
otoczony był przez oddział wojsk polskich. Punktual­
nie o godz. 12 w nocy hr. Kessler wrak z całym per- 
sonalem poselstwa opuścił Warszawę. — Do granicy 
eskortowali hr. Kesslera trzej oficerowie polecy.

— O—*“*— _ *„ .
(4) NEKROLOGIA. Włodzimierz Marya SkibnL'. 

wski, Dowborczyk, poległ w walce pod Lwowem, 
w 21 roku życia.

Jerzy Skibniewski. uczeń VIII. klasy gjran.. po- 
iegl pod Lwowem, w 19 roku życia."

BANK KRAJOWY', filia sv Krakowie- zawiada­
mia niniejszem posiadaczy książeczek wkładko 
wyeh swej konfekcji, że od dnia 1 stycznia. 1919 r. 
zniża oprocentowanie wkładek na wszystkich k»ią 
becikach wkładkowych z 3 i pól na 3 procent (trzy 
procenty w stosunku rocznym. 1293 '

C2Y2 M02F BYĆ  COś WDZIĘC2NIEJ^jfE  
GO od cudnej Mia May w  jej popisowej roli 
w taktowym  draznacie salonowym faią*L

losu'", wystawianym obecnie w popularnym 
kinoteatrze „Satuka". Nieruniejszą atrakcyę 

tworzy pyszna 0-aktowa farsa „T«u  miał- aśc-źę 
ście“ z niezrównanym Yiggo Larsenenk . '

 ---- 4»— —

Miłość to gabinet partyjny
niemasz tam względów na chłodną sprawiedli-. 
wość j rozwagę. Czyżby inaczej słynna LtDlA  
BORELLI w anakomitym fiLmie „MARSZ W E  
SE LN Y 4* .wybrała t a k  nieodpowiedniego ko­

chanka? Ćzyihy szukała śmierci miast sięgnąć 
po szczęście. Te niekor-sekwoneye" są tak cie­
kawe, że należy niezwłocznie udać się do „U- 
ciechy**.

Abdykacya 
hetmana Skoropadskiego.

Kijów. (YYalfl) Kijów został wczoraj obsadzo 
uy przez wojska dyrekiorjum ukraińskiego 
Hetman abdykował. Gabinet ustąplL Dyrekto 
ryat składa się a WinnSczenkJ, Petlury i Andre 
jewsklego. Resztę portfeli pnwierzono tymez-a- 
sowo komisarzom.
m m m m am m m m m m m m m m m m m m arn

P ie rw szy gabinet państwa 
słowleńsko - chorwacko - serbskiego.

Belgrad. (LubkuickiY biuro kor.; Wczoraj »  
tworzono zostało pierwsze ministerstwo państwa 
Słoweńców, Chorwatów i Serbów. Drezyden 
tem ministrów został Nikota Rasie/, jego z:a 
stępoą dr. .Antoni Koroszec.

W  ministerstwie reprezentowane są wsay*tkw

Czesi za włączeniem W iedin^ 
do swego państwa.

Praga (tek wi.). Czeskie pismo Koien * 
mag-a ,?ię stanowczo, aby  południowa gra-uiy* 
państwa czesko-slow ack icgo  została pocaągiue 
tą m* południe od Wiednia ua Unn P °e 
ten— Badcn. Także Wiedeń wraz z okolicą o *  
leżałby do państw a czesko słowackiego-


